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- przewagi swoićy.i stale się występnym.... 
_ Próżno: błagał o przebaczenie, pozna- 
wszy całą wielkość „zbrodni. — Po na- 

-  daremnych usiłowaniach , 
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". opłacę!.... 


bo 


bie, spełniłem zbrodnią, która mnie czy- 
mi godnym pogardy przedemną samym: 

iakże mogłem słuchać odrazu pierwszych | 
moich uniesień? Przy Racheli tylko, mógł- 
bym zapomnieć o wszystkiem: ach! chwi- 


roskoszy w samotności; czuł że mu cze- 


', ehodzili iego towarzysze broni. 
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Powieść prawdziwa z pism P. Jouy. 
(Pokonezenie.j 


-Zaięty takiemi marzeniami, "oddala się 
z Yorkui dąży do mieszkania Racheli, a nie- 
odbić oyca w domu, Terville używa 


zasmucony 


powrócił do: Yorlu- Tu -myślał _so- 


lę tę opia sania, chyba głębokim żalem, 
Odtąd Tille nieznaydował żadnóy 


goś niedosiawało; 'postanowił przelo po- 
wrócić do towarzystw, do których uczę= 
szczał, i do dawnych zatrudnień. Wi- 
dziano go znówu na wszystkich zabawach, 
przy grze, i na uroczystościach iakie ob- 
Szukał 


„w zgielku zapomnienia. swych błędów, 


ale go niemogł znaleść. Obraz nieszczę- 


e Racheli , ścigał go wszędzie, ana- | 
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' będą procesować.. 
„dney łzy nad wcześnym zgonem Tervilla, 
| wyląwszy Małgorzatę starą wieśniaczkę 


» 


o AZ, 
Varietas delectat. 
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wet we śnie; stał się ponurym i sniutnym 
tak zbrodniarz ścigany ginnewem nieba. 
Kilka miesięcy upłynęło tym sposobem, 
gdy pewnego dnia przybył officer z li- 
stami, którego zobowiązał, ażeby mu przy» 


wiózł wiadomość od familii. — Dowie- 


dział się z żalem, Że wiadomość o iego , 
śmierci, była przyiętą oboiętnie; brat i 


‘siostra pamiętali tylko o. pozostałym. mae 


iątku, którego podział wzbudził między 
niemi kłótnie, mniemano nawet, Że się 
Nikt nieuronił ani ie- 


będącą przy him od dzieciństwa, która 
mimo swolego ubóstwa, kazała odprawić 
nabożeństwo za iego duszę. 

_ Terville rózgniewany takiemi Senye 


_ściami, napisał do brata i síosiry, Żeby - 
zaprzestali procesu, „gdyż leszcze był przy 


życiu. Dziękował im, ale z*pewną iro- 
nią, za ię żałość iaką im sprawiła wias 
domość o lego śmierci, oświadczałąc przy- 
tem, Że posyła fednemu staremu krewne- 
mu papiery, na mocy których miał prze» 
dać cały iego maiątek, a pieniądze ode- 
słać „do Ameryki. Niezapomniał: „także 
w swoim liście o starćy Małgorzacie, klów 


'rey przywiązanie hoynie wynadgrodził. 


Jednakowoż pamięć skrzywdzoney fia- 
cheli, niewychodziła mu nigdy z myśli-— 


-— Jisu, do lego czci godnego sta: 


T 


Kilka razy chciał się udać do Kwakra, I | niemogę bydź szczęśliwym, niech przy- 


go o przebaczenie, — Ale wshzy= 
zestał na napisaniu 
Ea VVS 
zgryzolę suinienia, 


Oil- 


_. prosić 
mywany wslyderm, pr 


Ście wyrażał boleść, 
i szczery Żal popełnioney zbrodni. 
powiedź nań, otrzymał następniącą, 
0 „Znaydowałeś się w wieikiem niebez- 
picczeństwie, , od którego cię uwolniły, 
a może i życie ocaliłew. Nigdy nie sẹ- 
dọ lego Żalował, bo dopelnilem tylko mu 
o obowiązku. Nieżądałen ol ciebie zat 
T nagrody. Zdarzyło się, Żeś mi òd- 
dal złem za dobre; zadałeś gięhoką ranę 
sercu molemu. Pokóy iszczęście uciehły z 
tego domu, w którym znalazieś gościn- 
ność i odpoczynek. Przepędzam dnie w 
smutku, a noce w. boleściach. — Przeba- 
czam ci iednak, i proszę nieba 
darowało.. Zapomniy na zawsze o nas; już 
nie w twoićy mocy poprawić błędy których 
się dopuściłeś. Są bowżera stopnie nieszczę- 
ścia, które tylko sam. Bóg iest mocen p- 
słodzić. Słuchay, iednak moićy ostatniey 
rady. Oddałeś 
„będziesz zawsze n ieszczęśliwyru: powróć. 
zatóm do lepszego życia, okaż że żalulesz 
ć przeszłych blędów, ule nie przed. ludami, 
lecz przed tym, kióry śledzi naygłębsze 
tayniki serca, i który słucha prożb nar 
szych. * Langdon 
List ten był ciosem- śmiertelnym dla 
Tervilla; dotad bowiem leszcze nie znał 
| skutków swoićy zbrodni. Zdawało mů 
się, x 
Życie było mu iuż nieżnoś:ićm. 
Żony Zawsze w tych myślach, powziął 
do świata i woyskowości nieprzezwycię- 
Żoną odrazę. W kilka miesięcy otrzyruał 
dymissyą: |, I à 
Woyska francuzkie iuż opuściły York» 
Town; Terville iednak w nićm pozostał. 
Wszystkie iuż węzły stargałem, mówił do 
przyiacioł; wyrzekam się Francyi, gdzie 
iemam żadućy familii; pozostanę na téy 


ni 
ziemi, na którey człowiek wolny, chodzi 
pośród sobie równych i gdzie nie íest 


uciśniony, chyba od namiętności nieod- 
dzielnych od każdego człowieka. . Kiedy 


/ 


Żeby ci 


się cały namiętnościoza; | 


| 


ze iest niegodnym Żyć więcey, iakoż | 
Pogrą- | 


i raze 


naymnióy cieszę się widokiem szezęśćia 
innych, może ieszcze będę mógł otrzeć. 
lzy nieszozęśliwemu, i stać się godnym 
czyley litości. A 3 

Koledzy bardzo go Żałowali, mniema- 
jąc Że dostał, pomieszania zmysłów, gdyż 
niechciał nikomu swoich cierpień powie- 
rzyć. Dręczony chęcią zobaczenia ieszcze 
r srhi swolego dobroczyńcy, nieśmiał 
iak mówił stawić się przed nim; żeby ie- 
dnak dopełnić swoiego zamiaru, postano- 
wil uczęszczać na zgromadzenia religiyne. 
Kwakrów. W kilka dni udat się na miey- 
sce ich zgromadzenia ubrawszy się podług 
ich zwyćzaiu. Przykiyty ogromnym kä- 
peluszem, wszedł razem; ze wszystkiemi, 
i stanął z bojaźnią na slronie mężczyzn. 
Cichość głęboka panowała w całém zgro- 
madzepin. — W item ieden ze starców 
powstał. Terville, spogląda na niego, i 


|poznaie w nim ze drżeniem człowieka, 


którego tak okropnie obraził. Czało miał 


_spokoyne, ale nożna było wyczyłać 2 ie- 


go- oczu, faiemne poruszenie serca; Lang- 
„don zabrał głos. kę ; 
„Bracia! mówił on, mam wam oświad- 
czyć urQczyście rzecz ważną: słuchaycie, 
mię, a potćm wyrok wylacie. Po ostatniey 
bitwie, sioczoney pod mmrami naszego 
miasta, uratowałem z placu rzezi, officera 
francuzkiego, osłabionego ranami, i bẹ- 
gdącego już między zabitymi. Kazałem go 
zanieść do mego domu, sam go opatry- 
wałem, wykonywaiąciedną z pierwszych 
powinności, którą nam miłość chrześciań- 
ska nakazuie. Rany tegogczłowieka nie- 
były Śmiertelne; niebawnie przyszedł do 
pierwszego stanu zdrowia i opuścił dom 
móy z wdzięcznością, która okazywała do- 
bre iego serce. Wkrótce po swoim odieź-_ 
dzie, przybywa potaiemnie do mego do- 
mu, gdy mnie nie było.— Człowiek ten 
rządzony namiętnością , nieprzyiaciołką 
wszelkich cnót, dopuścił się występku. — 
(Tu starzec przerwał mowę, dla otarcia 
łez rzęsistych i opowiedział rzecz całą. )Mu-- 
szę wyznać, Że człowiek ten, poznalcałą 0- 
kropność.żbrodni, Załował iey, Ządaiąe 
ręki mey córki; ale nasze zasady zabrae 


/ 


v 


ń 


J 


za 


dźmi innego wyznania: wierzy przepisom, 
niechciałem widzieć tego- zbrodniarza, i 
odrznciłem lego proźbę. Ale iuż mu wszy; 
siko przebaczylem. Mimo tego, córka mola 
Rachel, oczekuie waszego wyroku, nim się 
ukaże n.ędzy siostrami towarzystwa. Na- 
wet sama ićy niewinność, niemmoże ićy 
dodać śmiałości i spokoyności; do was 
należy przywrócić honor: w těm tylko 
mieyscu może znaleźć przyiaciół i opie- 
kuno iee e, i M 

Jeden z towarzystwa naystarszy wiekiem 
naradziwszy się pierwey z kolegatmi po ci- 
chu; rzekł do Langdona: „Wiedzieliśmy 
iuż o wszystkiem: bądź spokoynym przy- 
dacielu, córka twoia może wniiść.* 

Na te słowa, weszła Rachel z naywięk- 
szą skromnością, trzymając niemowlę w 
ręku, i stanęła na stronie niewiast. Bi- 
dość twarzy dodawała ieszcze więcey pi“ 
*« kności ićey oczom anielskim. Całe zgro- 
madzenie tylko na nią palrza-ło. — 

W tey chwil Terville inż niemógł wię- 
cey wytrzymać: wychodzi z pośród zgro- 
madzenia, i padau nóg macheli. „Daruy 
zawoła ubóstwiona kobieto! przebacz mi 
albo 'u nóg twoich skonam.*  Poczćm 
podniosłszy się zawołał tonem poważnym: 
„Przyiaciele! Wszak iesteście chrześcianie, 
mówicie Że Ewangielia iest waszem pra- 
wem,a religia sama miłością chrześci.ńsią:i 
‘moia ićst takąż samą. Serce moie iuj 
niezna Zadnych przeszkód, a wasź przy- 
kład powroci mię na łono cnoty." Nie 
długo trwał szmer po zgromadzeniu, po- 
'twierdzaiący Żądanie Teryilia. Langdon 
był żywo wzruszony, gdy fache! poda- 
iąc rękę swemu małżonkowi, rzekła spu- 
szczając oczy: „Tyś był kochanym.“ 

Po naradzeniu się publicznejw, związek 
ich był uznany za prawy: poczćm upo- 
minano Terwilla, ażeby lepićy pozna? na- 
ukę Ewangelii, i żeby się stał godnym 
towarzystwa, które przyięło goza członka. 

Takim tedy sposobem, Tervilje, Kapis 
tan zkawaleryi woysk francuzkich, zo- 
stał Kwakrem. Poznałem go w Newport, 
gdzie iest uważany za naywymownieysze- 
go kaznodzieię całego zgromadzenia. Sły- 


l 
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niaią namiakich kolwiek związków, z lu- 


4 J N ` 
szałem go kilka razy każącego, z wiel- 
kiem zadowolnieniem, a nawet mam wy: 
iątki z iego kazań, które późnićy wydam 
na świat pod zdanie znawców. * VA 


r 
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Pienia nabożne, Karola Kurpińskiego, z 
potzyą Felińskiego iJ. Minasowicza, po- 
święcone  użytkowi Rzymsko-katoliekiego 
* Chrześciańsiwa w Polszce, w FV arszawie 

"1825 r. | ARTE 

i (Artykul nadestany.) i 

Zwielu względów powiedzieć można, iź 

dawno Polska równie ważnego dzieła nie- 

oglądała, tak to, nad którem się dzisiay 2a- ` 

stanowić chcemy. ` CZE E Gay 
Powaga i zacność wszystkich rzczegu-« 

łów, któremi Kościół Swięty kolarzy mo- 


/ 


diy prawowiernych, są w wielu względach. 
„PB y ; 


miarą dla ludów do wzaiemnego sądzenia: 
o stopniu, na iakim się znayduie nie tyl- 
ko ich religiyna moralność, ale przytema 1 
stan nauk i umiejętności, które pobyt czło- 
wieka-na świecie. uszlachetniaią 1 są nle- 
jaką cechą iego cywilizacył. - / « 
Cbrześciaństwo, łącząc węzłem zgody I 
pokoin wszystkie ludy, otworzyło zawód, 
nieskończonych udoskonaleń dla każdego; 
ba wszelkie ulepszenie iest ich: wspólną 
własnością, a nierówność iaka się między. 
niemi sposirzegać .daie, więcćy iest skus, 
tiem opieszałości, iak innych wypadków. . 
Różnica gmachów służbie Bożćy poświę- 
conych, znayduiących się na ziemi pol- 
skiéy, odtych które w podobnym celu istną 
w pogranicznych kraiach, mie „jest rażą” 
cą, a chwalebna staranność rządu nasze. 
go w upiększańniu dawnych , iako też 
w wznoszeniu nowych, wkrótce może ią 
nawet na korzyść naszéy ziemi przeważy; 
bo widzemy iak szybkim krokiem Archi- 
tektura panowanie swoje u nas Tozsze- 
rza. — Wewnętrzne ozdoby Kościołów CZze- 
Kal także świelnieysza przyszłość. — Wy» 
stawy sztuk pięknych,obiecuią nam w krst- 
ce własnych biegłych Malarzy 1 Rzeżbiarzy; 
a gdy raz dżieła Bzodowskiego 1 innych 


A ea: 


podobnych, zaczną zdobić ściany naszych 
Kościołów, Wówczas ustąpić będą musiały 
utwory, które pierwotne dzieciństwo sztuk 
i gustu narodowego przypo ninalą: a w: 
tyra względzie i ta leszcze iest łalwość, że 
i dzieła obcych mistrzów zamożnością kra-- 
iową lub szezególuych merów sprowadzo- 
„ne, trwale ina zawsze iuz mogą adobic te 
l publiczne” przybytki narodowćy pobo- 
 zności. $ , $ 
Ale iakże różny iest stan gdy zwrócimy 
uwagę na kościelną muzykę, którą tak- po- 
tężny, ma wpływ na „Vaniesienie do gOz 
ducy świetności modłów naszych.— W sto- 
licy nawet, oprócz dzięł ovkiestrow ych, po- 
niektórych kościotách podezas ważnych 
uroczystości wykonywanych, iakież to słý-< 
szymy glosy towarzyszące naypowaźniey- 
szćy chwili człowieka, gdy upala na kola= 
na przed swoim Twórcą? Szlachetny in- 
siruiment kościelny, Organ, zamiast uno- 
sić ztonami swemi westchaienią nasze do 
Naywyższych sklepień, (co. sprawiać po- 
winien gdy bim włada ręka myślącego oi- 
ganisty) przypomina unas nieraz wieczor: 
ne pozytywk! służące do swiatowych bie- 
siad. Nieraz wstydem się okryć trzeba 
na widok cudzoziemca, bieglego artysty; 
gdy weydzie do naszego, Kościoła w czasie 
gdy poważny organ przymuszony iest wy- 
dawać dzwięki niegodne swego przeznacze” 
nia;a cóż dopiero powiedzieć © kośelo- 
łach po "Woóiewództwach? Jleż to uni- 
żalących porównań przyczynia nam ten 
niedostatek, zwłaszcza gdy na około nas 
do tak wysokiego stopnia posunięto iuż 
niuzykę kościelną, — Niemcy maią nle- 
skończoną ilosć biegłych organistów. Ma- 
ią nadto w kaźdćm pnacznieyszćm mieście 
tylu biegłych muzy kantów na każdym in- 
steumencie, iż z wielką łatwością wy kony- 
wać mogą” Orkiestrowe, Msze nieśmiertel- 
nych Haydenów, Cherubinich, Belhovenów 
it. d.— Kościoły w Rossyi maią Spiewa- 
ków, którzy łatwe, ale wdzięczne powta- 
rzaią chóry. przy Mszy Stey. U nas Orkie- 
strowe dzieła nawet w Stolicy, rzadko kie- | 
dy obsadzone slyszymy, a wykonywane 
przez nieproporeyonalaie zebraną Orkie- 


sirę, więcey przykrych iak miłych zosta” 
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| ło te spiewy 


re prowadzone w 


wnią wrażeń; Organy zaś albo milczą albo 
oddaią rzeczy piekościelne: | 
Milą więc rzeczą było gdy w r. 1821 
słyszeć się dały w Kościele PP< Kanoni- 
czek $piewy Polskie przy towarzyszenia 
organu. Spiewy te co do Melodyi łatwe 
do.poięcia, a w stylu zawsze odpowiada- 
jącym celowi, znalazly wielu milosników; 
odtąd powtarzane w Niedzielę i uroczyste 
Swięta, co raz więcey ściągały i spiewa- 
iących i słachaczów. - Wielu upowszechni- 
na różnych punktach pol- 
skićy ziemi; ale nabycie ich było z mno- 
viemi. trudnościami połączone: przepisy- 
wanie i kosztowne, i łalwo rozszerza po-. 
myłki. Pożądany więc był druk tak po-. 
Żytecznego dzieła, wydaie on nam Auto- 
ra muzyki i pisarzy słów. 
pierwszym iest Karol £iurpiński, Mistrz . 
Kapeli J. ©. K. M., artysta któremu na- 
tura udzieliła nadzwyczayną władzę two- 
rzyć własne piękności, i upowszechniać 
obce wzory az niemi gust do muzyki, 
oraz doskonalić iéy szeregi, słowem tak 
szybkim krokiem. rozwiiać „wszelkie w 
swoim zawodzie udoskonalenia, iż kiedyś 
trudno będzie dla kreślącego dzieie mu- 
zyki polskiéy uwierzyć, iż epoka którey 
iestéśmy współcześni. tak mało w tym 
względzie lat liczy, aimie które tyle ićy 
dawało ruchu iest przywiązane do iednćy 
tylko osoby. Wyznać musiemy, iż dzieło- - 
którym nas dzisiay obdarza, dla sprawy 
muzyki polskićy iest może nayważnieysze. 
Tam bowiem muzyka może się pomyśl- 
néy przyszłości spodziewać gdzie spiew 
wdzięczny odzywa się w domach Bożych; 
pienia zaś Kurpińskiego mogą bydź bar- 
dzo łatwo upowszechnione, z łatwością 


wykonywane na licznych punktach, i 


samém porównaniem iuż będą tarczą prze- 
ciw itworona, albo celowi albo mowie nas: 


„szey nieodpowiednim. Zachęcaląe do spie- 


wania. obiedwie płci irozmaite lata, Wy- 
krywać będą zdolności do spiewania, któ- 
instytutach, iakiemi kra- 
iowy Rząd uposażył Polaków, pomnażać 
będą liczbę spiewaląeych, na których tyl- 


"ko opierać się może muzyka- prawdzi- 


wie narodowa. ~ ` 


SH 


A 


© dności te poymie każdy, któ tylko przy- 


„wyrażenia uczuć, ma 


? ku. 


„powinna bydź, ani ezczą, ani, suchą. — 
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Znaiae z innych daiel naszego kompozy- 


1 . . e . . RA 
tora imaginacyą, tyle życia, zapału i roz- 


maitości mauiącą, ledwie uwierzyć można 
żeby ten sam potrafil do tego stopnia 
sprowadzić nią, iak tego dał dowód w Pie- 
niach Religtyhych.- Słucnayiny lak się 
tłumaczy sam koimpusytor „W przedimo- 
wie do swego. dziela; „ Szeżęśliwym się 
nazwę, ieżeli tę pracę przylmie publiez- 
ność z rówoćn poplażaniem, Z lakiem 13 

rzyięło zgromadzenie, które dotąd z po- 
poaa gorliwością głosi. przez nią Jmię 
Naywyższego.” 

„Gdyby. nie ten wzniosły cel, którego 
z żadnym innym porównać nie móżna, a 
który sam z siebie staie się nagrodą dla 
serca prawego, odważyłbym się wyznać, iż 
nie ma w muzyce mozolaieyszćy pracy © 
. nad tworzenie podobnych śpiewów. Tru- 


-pomoieć sobie zechce, iż Kompozytor przy 
iednostayności stylu, Za całe narzędzie do : 
tylko kilka tonów: 
w tych nawet „ilku tonach potrzeba szu-- 
kać coraz to nowych kombinacyi w Śre- 
dnieh stopniach głosu, aby były dogo- 
dnemi dla każdćy płci, idla każdego wie- 
W tak szczupłych granicach, melo- 
dya,- przy łatwćy prostocie, musi bydż 
w każdéy pieśni charakteryczną, rozmą- 
itą,, zawsze wzniosłą, a przyaaymnićy nie. 


Chociaż po większćy części te śpiewy Są 
pisane dla ludu, iednakże nie wszystkie; 
dla tego powyżćy wzmiaukowaną trudność 
przytaczam iako. usprawiedliwienie, nie 
za$ iako. dowód, Żem ią przezwyciężył —, 
Surowy sąd 0 tem dziele, odtąd nienale- 
“ży; do mnie: a ieżeli znaydę pobłażenie, 
to zapewne iedynie dla świątobliwego Ce- 
lu iakiemu tę pracę poświęciłem.” 
Podług nas Pan Zurpiński przezwycię- 
żył główne w tóy mierze trudności; bo 
spiewy iego zdaią SIę pochodzić z czasów 
pierwotnych naszy wiary, gdzie czucie i 
myśl, były całą sztuką muzyki. Napotkać 
w nich trudno na mieyscach, w których 
sobie przypomnieć można, iż te śpiewy 
są współczesnemi epoce, w którey taiemni- - 
ve rachunkowe sztuki, usiłuią zupełnie z 
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muzyki wypędzić i myśl i czucie. Nięraz 


e 


zdaie się, iż pył wieków przykrywa ie- 
szcze papier, na którym wilzimy tak pier- ` 
wotną melodyą, iak np. Pieśń o Wniebo- 
wstąpieniu — o Błogosławioney MatcePan- 
nie Maryi — Sanctus—* na Benedykcyą — 
o dobrodzieystwach modlitwy — Ps.lm Lio- 
chanowskiego — i wiele innych. Te nawet 
gdzie iużź więcćy szluka spostrzegać się 
daie iak to: Modliiwa Pańska — Dobró- 
dzieyst'wo, szczególue — Zesłanie Ducha 
O przyściu Jezusa Chrystusa; iia- 


ne, nieoddalaig się nigdy od tóy prostoty, 


? e. 7 Ź ONGIDA E 
która śpiewów „popularaych nieodzowną 
musi bydź cechą. Ten glówny warunek < 
osiągnięty, ddie nam mile nadzieie, Że, 


ui; bo nietylko, że nie wymagaią po Or 
ganistach innóy biegłości, nad czytanie i 
wybieranie nót łatwych, ale nadto mogą się 
zupełnie bez Organistów obeyśd24 gdzie r 


tam iuż latwo wynurzone i wykonywane 


bydź mogą. o: m E E, 


Co do Poezyi los snrzyj2ł w wyborze 


Kompozytsřowi.. Nie będziemy tu mówić _ 


-o wierszach do Mszy Stóy Felińskiego, gdyż 


zalety tego męża nie potrzebują n owych 
pochwał; ale zamilczeć nie możemy o pra- 


cy J. Minasowicza, którego pieśm stano- 


wią co do słów naywiększe bogactwo te-, 


| go zbioru. — Dzieło iego, pod każdy 


względem Ważnym iest nabytkiem dla Li- 
teratury Polskićy, a co do śpiewności na- 
szćy mowy będziee obok dzieł /iruszyń- 
skiego i Osińskiego, wzorem i miarą do po- 
równywań na przyszłość. Dopełai Poeta 
tego, co sam w pięknćy przedmowie "za 
warunek położył, to iest:; „„Spiew i slo- 


“wa, ieżeli iedno ciało składać maią, iak 


powinny, nierozłączone muszą mieć % so- 
bą stowarzyszenie, i na ieden oddech ode 
stępować inm odsiebie mie wolno. = ` 

'Vakiemi też są pienia Minasowicza. Do 
więzów iakiemiiest uiarzmiona mowa, po- 
eta dodał nowe, to iest wiersz miarowy ;. 


bez którego poezya nie iest żadnym na- 
x z e) 


bytkiem dla muzyki, owszem staie się ićy 
naynieznośnieyszą nieprzyiaciołką, bo ka- » 
leczy naypowabnieyszy ićy urok; a taki 


$piewy. te wkrótce staną się powszechne 


tylko iest Fortepian i osoba nanim graiąca,; 


- Bóg zamieszka między nami, 


Łączcie się ziemie, łącz się Niebo całe, 


j Chwała bądź Tobie, Panie wszego wieku! 


} 
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śpiew, zamiast podnoszenia pięknéy mowy 


naszey, c. iéy wybrzydzeniem, ła- | 


mias pierwsze „asady .prozodyt; zamiast 
odlania w iedną całość, dwie oddzielne 
wymowy, w ustachgwyrażu myśli, a w 
śpiewie inucie wyrazu duszy i serca, obu- 
dwom dawał śmieszne pole gonitw w któ- 
rych ani słowa nuty, ani nuta słowa ni- 
gdy dognać nie zdałały. I to nazywało 
się śpiewem! i taki śpiew miał się kiedyś, 
stać popularnym! Przecież te kaydany 
nie zdołały wstrzymać ani zatrwożyć ima- 


ginacyi IMinasowicza, ani też strącić go z. 


drogi prowadzącey do obranego eslu. Przy- 
toczymy tu z kilku pieśni przypadkiem 


wyięie strofy; gdyż wybór chcąc robić: 


trzebaby powtórzyć całą iego książkę. 
iT) 'z Pieśni na Adwent o przyiściu 
EŃ * Chrystusa. = 
Jak rzeczono przed wiekami, j 


Seré ofiarę przyjmie w darze, © 
W Niebie Oyca synom wskaże; 
so Wsynów świętą miłość wleie , 
‘Tym przepuści co kochali, 
"A imieniem: cenot pochwali: "3%. 
Wiarę, Miłość i Nadzieję. ATE 
2) z Pieśni o narodzeniu Chrystu= 
i saw e ML. £ 


W iednę pieśń łączcie cześć iednę i chwałę; 


Boga wśród ludzi powiedzcie zjawwienie! 
| Ty Boże, poświęć to pienie! 


Iżeś ty Bogiem zamieszkał w człowieku, 
I Że tak: było, iak zdawna bydź miało — 
6 Że Słowo Ciałem się stato.. 7 

li e JAG 
3) z Pieśpi, o śmierci Chrystusa’ 
Boże cnót, któż nad Ciebie czynić wię- 
i cey: zdoła? ; l 
| Tyś pokazał iak mamy spełniać cier- 
ień czarę, a ZA 
Z drzewa śmierci brać życie, nieść. pod čier- 
RE nie czoła, R: 
. Dążyć, walczyć, zwyciężać, z siebie dać 
R 4 ofiarę, » 
‘Jak ma syn ziemi, znaleść Oyca w niebie 
Wiemy to wszystko przez Ciebie! 


8 i x ; E 
— 246 —. d 


4) z Pieśni o Zrmdriwychwstamiu. 
Jakoś ty powstał, lak w Twe imie Panie 
Kto legł w Twćy prawdzie, w Twćy świa» 
EE ilości wstanie, 

Smierci żwycięzcy oteczą Cię w bieli, 

Dziedzice życia, życie będą mieli; 

Bo sameś Chryste żeiest życie w grobie, 
Zjścił na Sobie: 

i 5) z Modlitwy Pańskicy, ; 

Ty, któryś słowem z nocy świalłļo stwo« 
rzył, ; i 

Coś życie w ziemię, w morze, % nieba 
włożył; ; ( 

Oto Twe dzieci, modlą się do Ciebie: 

Qycze pasz wieczny! który iesteś w niebie. 

Takiém iest dzieło, któremu pomyślną 
| przyszłość rokuiemy „bo dopięło założe- 


4 


| nia swych Autorów; żeby: nayłatwieyszą 


drogą uświetnić modły ludu naszego, že- — 
by wykryć śpiewanie mowy polskićy iże-, 
„by nastręczyć sposobność śpiewania czę- 
stego iak naywiększćy. liczbie osób. 
00 MASĘ 4 „A. Gr 
a aar Hirss i da 
Dalszy ciąg wyiątków z podróży © 
Pana Kaldkleugh do Ameryki poludniowey. 
Nad rzeką Jpanema w Brezylii załozżo- 
no gisernią Żelaza, przy którćy niemiec- '' 
cy fabrykańci się zaayduią. Dawnićy u=- 
życi byli przy niey górnicy szwedzcy, a- 
le lenistwo,, niepórządek. 1 niezdatność 
tak Mulattów, iak Negrów, tak im były 
obrzydły, iź podobnie iak Chińczycy z tęs- 
knoty ezęścią wymarli, ezęścią z kraiu po- 
wychodzili, Kruszec iest bardzo ŻAR i 
1e, 


wydaie 90 od sta; ale Żelazo iest kruc 
zapewne zpowódu węgli, z nim miięsza- ` 
nych.» Gdyby drogi bitesię znaydowały, 
gisernia ta, mogłaby, iak utrzymują, ca- 
łą południewą Amerykę Żelazem - zaopa- 
trywać. sb X i kk 
'Nim-Pan Ztaldkleugh kopalnia te zwie- 
dził, udał się pierwćy morzem do Rio de- 
la Plata. W Montevideo postrzegał na u- 
licach splstoszenie, co się zawiadomóścia- 
|mi o kwitnącym stanie tego miasta nie 
|zgadzało i rzeczywiście ludnóść iego z 15 
tysięcy spadła na 10,000.  Nieiaką ozdo- 
'pą miasta, iestannóstwo stroynych i pię- 
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- knych kobiet, widok, którego w samym 


"Rio-Janeiro szukałoby się nadaremnie. Pan 
oK. powziął tu wiadomość o niektórych 


„szczegółach tyczących się Rzeczypospoli- 


lév Paraguay, klóra jedna z naypierwszyth 


pad naczelnictwem kralowca niepodległość. 


swoią odzyskała. -Ten otrzymawszy w 
Kordowie stopień uczeny, znany ies pod 
nażwiskiem Doktora Frazcia. „Królewski 
wielkorządca Felasco przeszedł był na 
< stronę powstańców; lecz Francia umiał się 
go pozbyć i. ogłosił się Byktatorem. 
Roku 1810 przedsięwzięła Rzeczpóspo- 
lita Buenos-Ayres wyprawę przeciw Do- 
ktorowi. ' Woysko ićy uszło iuż było zna- 
czną przestrzeń przez lasy w kieransu ku 
Asunción i mniemało, że stolicę iuż wswo= 
iéy ma mocy, gdy. niespodzianie iedizey 
nocy do koła ogniami otoczonćm się Uy- 
rzało. Wkrótce -przysłał Francia swego 


jarlamentarza, przez którego oświadczył, | 


Że nie zamierza rozłewać krwi i dozwala 
mu z posiadłości Buenos Ayres bezwarun= 
kowo się cofnąć, ale wrazie gdyby wódz 
przeciwny, naprzód postępował, nieszczę- 


ście swoie i woyska sam sobie przypisze. 


Po krótkim namyśle przysiął dowódca na 


odwrót, lecz kaźdey nocy dopóki w gra-.. 


nicach krain przez Francia rządzonego 
pochód odbywał, spostrzegał oraczalące 


„go ognie wspaniałego nieprzyiaciela. — . 


Od nieiakiego czasu przerwane są wszel- 
kie komusikacye 2 tizeczpospolitą Para- 


© guay. Artigas schrońit się był do niey | 


po swoićy- porażce; lecz został przytrzy- 
„many i dotąd siedzi w więzieniu. Francia 
zaprosił był do siebie rosu 1820 Pana 


Bonpland, bylego towarzysza podróży Pa- . 


ną Humbolda.  Radzono. mu, aby Dokto- 


rowi nie ufał, pozostał więc w Entre los. 
Rios między rzekami Paraya i Uruguay, , 


gdzie wspólnie 7 pewnym Szkótem, plan- 
tacye Jerby, czyli herbaty paraguayskity 
„ założył. Lecz zaledwie tam osiedli, gdy 
. Francia wysławszy oddział woyska do sie- 
bie przyprowadzić ich kazał, Szkot rato- 
wał. się ucieczką a Borapland dostał się 
podiego władzę i dotychczas nie wrócił 
Z tem ,wszysitkiem, ma mu bydź wolno w 
obrębie kraiu oddawać się naukom bota- 


i 
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nicznym. (*) Oprócz niego znaydnie się 
tama jeszcze angielski lekarz Powleżź i eu- 
ropeyski cieśla okrętowy. Co właściwie 
iest zamiarem Doktora, wiedzieć nie mo- 
Żna. Herbata paragnayskaz rodzaia mchu, 
była dawniey ważnym przedmiotem- han- ` 
dlowym; wyprowadzono ićy iednego ro- 


"ku do samćy Rzeczpospolitey Buenos-Ay= 


res za 40 milionów. Źłop:. -Ale Francia 
wywozu ićy wzbronił, przez eo,Erezylia- 
nów zachęcił, że się uprawą tćy rośliny 
załęli. Hiszpanie twierdzą, Ze Francia dla 
Króla hiszpańskiego kraiem vym zarządza. 
Co się tycze rządu trzymać się má dawne- 
go systemu Jezuitów i lud cały (200,000 


białych nielicząc Indian) ana bydź ż nie- 


go zupełnie kontent. - i 
Przed kilku laty ogłosił doktór, Że rząd 
w ręce ludu oddać chce i w tym celu zwo- . 
łał kongres ztysiąca członków złożony, ` 


Se) 


Pismo angielskie Kwarterly-Review 
ummieściło z listu poźnieyszego te ieszcze 
szczegóły o P. Bonpland z o Doktorze 
Francia. P. Bonpland żyłe i ma bydź 
zdrowy. - Francia wzbrania się „wrócić 
mu wolność. Ma z niego lekarza i nad- 

dozorcę nowo przez góry Andes zakła- 
daiącey się drogi. Nowe Państwo Pas 
raguayskie, zdaie się chcieć. tak bydź 
dziwnem, iak dawne: Francia rzadko 
się pokazuie, a gdy wychodzi wszyst- 
kie drzwi i oknamuszą dydź poslk: ya 
kane i iak mówią, nikt pod karę śimier- 
ci naówczas pokazać się niernoże, Poe 
stawił się ma czele rządu i kościoła, 
nieużywa żadnych komunikacyit, nawet 
handlowych zinnemi krajami i tych,- 
którzy się, wiego moc dosfaią, tylko 
' tem karze, że im wszelkićy kommuni- 
kacji z mieszkańcami innych. kraiów 
wzbrania; „Sinutną iest rzeczą, że Bon- 
plaud żonę za g anica wubostwie z0= 
stawić musiał i z ludzmi na pół dzie 
kiemmi żyć iest zniewolony, ale pociesza ` 
go zapówne iego ulubiona umieiętność i 
spodziewać się należy, że o ezęsci A- 
meryki wktórey teraz mieszka, pew 
nieysze wiadomości nam kiedy poda, 
miż są tę, które dotychęźas mamy. 


$ 
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dla naradzenia się o nowym kształcie 
rządu. Po zagaienia posiedzenia przez 
Doklora, Deputowani przystąpili do dzie- 
ła, ale w kilka dni widząc,'że na utrży= 
manie nie maią Żadnego wynagrodzenia 
i przewiduiąo, że posiadłości ich wieleby 
ucierpiały, gdyby narady, 
ło, dłużey potrwać miały, przybyli wszy- 
scy do Doktora, oddali mu na powrót 
ster rządu, oświadczyli Że znpełnie z nie- 
go są kontenci i prosili, aby im de do- 
mów wrócić dozwolił. Doktór, który lo 
przewidział, odpowiedział, że sobie Za- 
chowuie zwołać ich na przyszłość, gdyby 
znowu -przeciw „niemu sarkali, ale że po- 
siedzenie przyszłe przynaymniey półroku 
potrwa. RR 

` Do pomnożenia swoićy władzy, vżywa 
Francia narzędzi fizycznych. Każdego 
wieczora, oloczony mnóstwem ludu, wy- 
chodzi z swego pałacu robić spostrzeże- 


nia astronomiczne i przy okrzykach zdzi- 


wionego tłumu, wraca do domu. 
Gdyby uyście rzeki Rio de la Plata mnićy 
dla żeglugi było niebezpiecznem, naów- 
czas niebyłoby w Ameryce miasta, które- 
goby położenie w handlowym względzie 


/ korzystnieyszćm było, niż Buenos-Ayres, 


bo spławne odnogi rżeki Rio de la Plata, 
-"pahara i Paragusay, wspólnie z mnieysze- 
mi rzekami, ułatwiłyby komunikacyę z 
Kordową, S. Jago, Tukamau, Mendosą i 

ielką część powierzchni tey rze- 


S. Juan. Wi chni | 
czypospolitey zaymuią równiny piasżczy- 


ste, ciągnące się od wschodu aż do Kor- 


dylerów, od południa aż do gór Palagóń- 
skich i do rolnictwa weale niezdatne; ale 
natomiast imaią niektóre okolice, tłuste łą- 
ki, na których niezliczone gromady by- 
dła i koni się pasą. Na owych niezmier- 
nych równinach, nie widać ani iednego 

i jednego krzaku, a w Buenos- 


drzewa, ani 
Ayres niedostatek drzewa tak był wieżkim, 


* Że Hiszpanie zmuszeni byli dla tego tylko 


wiśnie europeyskie szczepić aby się drze- 
(„wem opałowemi zaopatrzyli. Usiłowano 


uprawiać tu ogrodowiny europeyskie, a- 


le bezskutecznie. Melony tuteysze mało 
maią smaku, jabłka są złe, a drzewa wi- 
śniowe nie wydaią żadnych owoców. Je- 
dynym dodryim owocem są winogrona. 


[4 


l 


— 2288 — = RE 


Ze zboża naywięcey przenicy zasiewaią; 
Ta ydko e O . zi aa zg x `$ 

sieią tahże ięczmień i kukurydzę; ale dy- 
nie są prawie wyłączonem mieszkańców 


pożywieniem. Czy osadzie szkockićy, nie 


iak się zanosi-- 


dawno tam zaprowadzonćy, dobrze się po- 
wiedzie, skutek okaże., 

Na wielkich folwarkach, ehoduią' samo 
prawie bydło. Na niektórych znayduią 
się sześcio-lysięczne stada koni i niezli- 
czone mnóstwo rogatego bydła. Odno- 
wióno teraz dawne urządzenie rządu hi- 
szpańskiego, aby w pewnych czasach nie« 


* chowane bydło zaymowano, uszy mu ob- 


ha O 
= $ sener mne on en a 


| iego, iest bardzo nizka. 


"kichże talarów. 


cinano i na jżecz Skarbu zabierane by- 
ło/ Konie a mianowicie klacze, tylko 
dla skór maią tu wartość. Niema zwy- 


|czaiu używać klacz do iakowey pracy.. 


Pewien Anglik niezważał na ten przesąd 
ludu i iechał przez ulicę na klaczy. Lud 
dopóty rzucał na' niego błotem, dopóty 
go Iżył, dopóki nie z siadł. 
Z powodu wielkićy ilości bydła, cena 
Wielkiego wołu 

dostić można za 5 do 6 talarów. hisz- 
pańskich; sama skóra płaci się po 3 ta- 
Mięso więc prawie Ża- 
dnóy niema ceny; używanem iest powsze- 
chnie nietylko przez ludzi, ale daią ga 


„nawet dla drobiu. (W nowszych czasach 
-z powodu wielkiego odbytu 


skór i łoiu 
do Anglii, pedniosła się nieco cena by- 
dła. W ogólności handeł między Anglią 
i Buenos-Ayres, co dzień stale się obszer= 
nieyszym i waźnieyszym: Róku 1817 wy» 
nosiła wartość wprowadzonych do Bue- . 
nos-Ayres towarów, przeszło 15 mill: zł: 
pol: w r. 1823 wynosiła iuż, 46 mill: zł: < 
pol:, w r. 1521 przypłynęło do Buenos 
Ayres 114 okrętów angielskich, r. 1822. 
przypłynęło ich 167, które blisko milion 
skór hońskich iwołowych zabrały. Od 
legleysze prowincye przywożą bawełnę i 
tytóń. Równiny pod górami Andes sprzy= 
iaią uprawie wina, wytłaczalą go rocz- 
nie do 12,000 beczek i prowadzą z Men- 
dosy iSt. Juan do Buenos-Ayres, gdzie 
go mieniaią za rękodzieła angielskie. — 
P. Kaldkleugh, widział ie w nayodlegley- 
szych zakątkach Kordylerów. 


(Dokończenie nastąpi.) 


